CERY PRENUXESAATY: 
Pronamernta miejscowa jadnego wydarła bea 
d'stawy K 16:50. z dostawą K 1230. — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań bez dostawy 
K 29'—, z dusiawą K 23—, Prenumerats za- 
miejscowa jednevo wydania w carom Puń twie 
Polskie K 1440, za miejsc. ohydwu wyd, K 22 — 
Za zmianę adresu dopłsca się 39 halerzy 
Gana agzsmpiarza wa Lvcw'e 1 

na prawinoyi 60 kal. 
Admin.: LWÓW, SOKOLA 4. 
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wychoczi codziennie o godzinie © rano : o godz. t po poł. 


CENT GBŁOCZHĄ 
Za wiaraz mónper, 1 K (1 ME) Drobne ogia- 
szenia od wyra: 3O k. (99 £) tłustym drobiem 
60 h. (66 £) — „Nade:!ano*" inb „Maxrołogia” za 
wiersz nonpar, 3 K (3 Mk) Komunikaty i po 
kronieęe za wiersa nempsre'llewy 5 K (5 Mk.) 
Do ogiazzeń um:eBzczać sig mających w me- 
| marach świątecznych, sobotnich | miodziełnych 
dapłaca się B3 proceat. 
W Warszawie nabyć mataa „Oazełę Poranna’ 
i „Gazatą Wieczorną* w Biurze 
„Promień”, ul Widok L 19 
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(„Gazeta Wieczorna”) 
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me rare. 


Ustąpienie wiceministra 
Władysława Skrzyńzkiezo. 


Pożegnanie z wszzlktemj formami. — Dwie syl- 
wetki, — Geniajna intutcya a wytrawna dypio- 
macya, — Tarcia nieutrtenłone 
' (Od naszego warszawsktego korospondenta.) 

3 Warszawa, 24 Estopada. 

(A.) Ustąpienie p. wiceministra spraw zagra- 
nicznych Władystawa Skrzyńsk'ego. To ustąpic- 
nie odbyło się na zewnątrz z wszystkimi mażli- 
wymi honorami, które przewiduje etykieta dyplo- 
matyczna. A węc p. Paderewski zamianował p. 
Skrzyńskiego posłem w Madryce. I równecze- 
śnie podniósł to posełstwo do I-szej klasy, czyli 
postawił p. Skrzyńskiego co do rangi na równi z 
posłami polsk m: w wielkich stolicach €urovej- 
sëch. Następstwem tego odznaczenia jest wyższa 
płaca i wyższe povory. 

Da'ej p. Paderewski był osobiście z wizytą 
u p. Skrzyńskiegwo w ministerstwie Spraw zagra- 
nicznych na uw. Miodowe: Tą wizytą chciał za- 
zuaczyó. że utrzymuje z p. Skrzynskin jak maj- 
lepsze stosunki. 

Formom tedy istotnie siało się zadość. 

Ale ped temi formami kryją się głębokie nie- 


porozumienia, I nie są to nieporozumienia natury | 


czysto osobistej. Na odejście p. SKkrzyńskiego z 
ulicy Miodowej i na wygaanie go a} do Madrytu 
ma posterunek politycznie ła Polski zupełnie ohu- 
iętny wpłynęły inne ważniejsze, zasadyńcze przy- 
czyny. Temi przyczynami są Tóżn ce, „akie Za- 
chodzą na punkcie meiod politycznych pomiędzy 
p. Paderewskim i p. WI. Skrzyńskim. 

Pan Paderewski jest pod wieloma wzzięda- 
mi osobistością genialną. Jako osobisiość geaialna 
posiada on niesłychanie wele intuicvi. Tam, gdzie 
inni muszą sę uczyć, badać i mozolną »rzcą my- 
Ślorwą dochodzić do pewnych wniosków: p. 
lgnacy Paderewski n'ernal odrazu oryentuje się 
w sytuacyi. Z góry isdnak trzeba dodać, że taka 
intuicya często zawadz:. Intuicyjae oryentowanie 
się w stosunkach międzynarodowych į dypłoma- 
tycznych ne zawsze jest szczęśliwe i dla mint- 
stra i dla Kraju, którego on jest ministrem. Prócz 
intuicyi trzeba bowiem do poznawania stosunków 
dyplomatycznych i międzynarodowych, do orven- 
towania się wśród nich i do wyciągania wyte- 
sków, jakie należy w danej sprawie postawić, 

(Dalszy ciąg na str. 2). 
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| Awaniurnicze pogłoski o stanowisku Paderewskiego, 


Kraków, 26. listopada, | pp. Skulski, Radziszewski i Grabski (jako ministe! 
(Telef) (S). Jak donoszą z Warszawy dol Spraw zagranicznych). 
„Gońca”, Paderewski miał w ostatnich dniach! _ Podobno nawodowa-demokracya propuzyczą 
przegliylić stę ną Stronę narodowej demokracyi i| tẹ odrzuciła, nie chcąc brać odpowiedzialności ca 
mpzyponow al temu Stromiictwu utworzenie gabi. | praca gabłnetu. 
netis w. którym mieliby oojąć teki między inuy mi 


i stronnictwa centrum żgdają ustąpienia premiera, 
Różnica zachodzi tylso cu do terminu. 


Warszawa, 26 listopada. |gabneten, Pewne różnice wywołuje tylko termin 

(Telef) (m) Z opinii przedstawtcieli poszcze- |UStarfenia Paderewskiego. Gdy jedni sądzą, że dy- 

gólnych klubów cenirowycii w Sejmie można wy-|lnieya Padorewskiego ma nastąpić bezzwłoczułe, 
smić wniosek, że stronmctwą Środka uważała zajfini pragną ją odłożyć na późnisj,. 

niemożiłwe, aby Padereweki mógł neel kierować 


zm. 


n- 


MIN. WOJCIECHOWSKI NA AUDYENCYI 


dziś pogfoska, jakoby mtaistroryie Wojciechowsł 
U NACZELNIKA. i Bhińakt zgłosi dymisye. Według innej ppgło 
Warszawa, 26 listópadga. ski podać się miał równ'oż dą dymisyt minister 
(Telef) (m) Minister Wo'cicchowski był dziś aprowłzacyi Śliwińekt. Na moie zapytanie, ski 
na dluższej audyency: u Naczelnika państwa. Irowane do osoby kompetentnej, * trzymałem « 
== powiedź, że pogłoski powyższe są bezpodstaw%.*. 
SZEBEKO KANDYDATEM DO TENI 
Warszawa, 26 listopada. 
(Telef.) (m) Jak słychać sfery prawicowe 
wysuwają na kierujące stanowisko w minister- 
stwie spraw zagranicznych, bylego członka dumy 
rosyiskicj p. Szebsko, 
BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. 
' Warszawa, 26 listopada. 
CTejef.) (m W kuloarach seimowych krążyła | 


PERSONALNE ZMIANY W ADJIUTANTURZE 
PRZY NACZELNKĆC. 
Warszawa, 26 listopadx 
(Telef.) (m) Obow ązki generalnego adjutan- 
ta przy Naczejniku państwa ohjąl major sztabu ge- 
neralnego Por., Major sztabu generałnego Ka. 
sprzycki wyjechał na inne stanowisko do Paryźa. 


a 


Minister Wojciechowski podał się do dymisyi ? 
Warszawa, 26 listopada. |dał się do dymisyi. Według informacyi tych, dy- 
(Telef) (r) Wedle informacyi. pochodzących | misya została przyjęta. 
z miarodajnych sfer. minister Wojceciowski po- 


| zas odnowić przedntafe! 
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także innych rzeczy, a przedewszystkiem dużej 
wiedzy historycznej, oraz metod postępowania 
dyplomatycznego. Tego p. Paderewski nie posa- 
ła. Zna on wprawdzie stosunki międzynarodowe, 
pogłębił tę znajomość w ostatnich latach podczas 
wojny, a zwłaszcza w roku bieżącym podczas po- 
bytu w Paryżu, lecz to wszystko jeszcze za ma- 
to, by mogło zastąpić studya systematyczne i pra- 
vidłowa pod kierunkiem ludzi doświadczonych 
w sztuce dyplomatycznej. 

Nadto. jak każda osobistość nerwowa, p. Pa- 
derewski ma pewne kanty, których ostrza dają się 
we znaki niezbyt przyjemnie jego otoczeniu. Ja- 
ko słynny fortepianista, wielbionv przez „lumy 
z tej i z tamtej strony Oceanu. siał się, 5 nawet 
musia? się stać człowiekiem u'eco kazryśnym. To 
wszystko ne szkodziło mu za czasów, sdy tył 
mistrzem estrady koncertowej. Als w vw dzicn- 
nych stosumkach biurowych — otoczenie. urzę- 
dn'*cy, podwładni mogą i ucierpieć z racyi takich 
właściwości szefa. 

Te rzeczy uwzebz powiedzieć oqw «cie i 
szczerze. Pan Paderewski był i jest najiepszym 
adwokatem politycznym Polski i narodu polskie- 


go na terenie międzynarodowym. Zdziałał on dla | 


Polski niesłychanie wiele. To wszystko przec eż 
nie może nam żadną miarą zasłaniać oczu na rze- 
czywistość. Im lepiej znamy tę rzeczywistość, tem 
łepiej będziemy się mogli oryentować i tem mniej 
coznamy rozczarowań. Będzeniy bowiem wie- 
dzieli, z kim mamy do czynienia i na co możemy 
kczyć. 

A teraz przypatrzmy się bliżej panu Włady- 
sławowi Skrzyńsk emu. Od młodości uchodził za 
jednego z majzdolniejszych członków ciała dyplo- 


w 
Rozpacziiwe wołanie pracowników państw. 
pow. tarnopolskiego o pomoc! 


„Chrońcie nas przed popadnięciem w łapownictwo". — Co przeszedł Tarnopol? «— Oszczędność rzą- 
du. — ile zarabia urzędnik, a ile płaci za 2 pokoje miesięcznie. — „Domagamy się tego, co ma fornal 
w Kongresówce". — Groźba biernego oporu. 


Otrzymujemy poniższe pismo: 

Tarnopol, w listopadzie. 

My, pracownicy z okręgu tarnopolskiego, po 
awoinieniu z pod terroru ukraińskiego, jedząc po- 
śne kartofle, (bo Słoninę amerykańską znamy tyl- 
ko ze słyszenia, a mąkę pszenną od lipca tylko 
raz po furcie otrzymaliśmy), milczeliśmy, nic 
chcąc przysparzać trudności Rządowi nowo po- 
wstającego Państwa Polskiego w nadziei, że 
przecież Rząd sam coś dla nes zrobi — na darmo! 
Rząd g nas, z tej części Małopolski, zapomniał, a 
gdy obecnie i ziemniaków zabrakło, bo w otwar- 
tych wozach i w żelaznych pruskich węglzrkach 
zmarzły, a do tego, gdy dołączył się zupełny brak 
opału — rozpacz ras ogarnęła i wyraz tej rozpa- 
czy dajemy na wiecach i licznych zebraniach. Jak- 
kolwiek dotychczasowe przykłady pouczają, że 
Rząd dba o tych tyłko, którzy umieią krzyczeć i 
strajkować, mimo tego my nie chcąc się chwytać 
tych niepatryotycznych ostateczności, uchwalili- 
Śniy, że chcemy wytrwać i pracow”ć dla dobra 
QOiczyzny, ale domagamy się od członków Rządu 
i Sejmu. by nas nie rzucali w obięcia łapownictwa, 
by nam dopomoseli i nadal wysoko nieść czysty 
nasz sztandar, by nam ulżyli w naszej nędzy — 
bo nędza funkcyonaryuszy pźństwowych w Tarno- 
polskiem jest największą. 

W roku 1914, gdy wybuchła wojna, niektórzy 
opuścili Tarnopol, udając się na uchodztwo, inni 
wstapili do Legionów, a gdy w roku 1917 wrócili, 
zastali swe domy kompletnie zrabowane, tak, że 
rie mając za co kupić łóżek, spali i jadali na pa- 
kach. Pownosili wprawdzie podania o zasiłki, któ- 
rych najwyższa kwota wynosi 3000 kor. i cóż się 
dzieje? Oto ci, którzy maja wpływy, otrzymują 
te zasiłki bez przeszkód, a innyiu robi się trudności, 
każe się im szkody szacować. Tu nie idzie o wy- 
nagrodzenie szkód, tylko o zasiłek, w razie zu- 
pelnego zriszczenia wynoszący 3000 kor. — a 
chyba odnośny referent, majac poświadczenie od 
starostwa i gminy poniesionych strat, może go bez 
«bawy zarzutu zbytniej  szczodrości przy- 
znać, wiedząc, że tyci 3000 kor, wystarczy zele- 
dwie na kupro jednego łóżka i stołu. 

W roku 1914 kilkakroćtysięczna armia Ro- 


= 


14 kor., czyni w miesiącu 420 kor. — łączna suma 
tych wyda*ków 2220 kor., a więc na pomieszkanie, 
opał i chieb już pensyas: nie wystarcza, a gdzież 
reszta jedzenia, ubrania, obuwia į światła — a pa- 
ra bucików w Tarnopolu kosztuje 720 kor., a sa- 
ma robota przybicia podeszwy 30 kor. Chyba 
Rząd wiedząc, jaka jest drożyzna, bo wła, jakie 
ceny płaci wojsko, a mimo tego nie przychodząc 
z pomocą tym pr cownikom, chce pozostawić nas 
własnemu przemysłowi, a przemysł urzędnika, to 
— łapownictwo, 

Doszło do tego, że chcieliśmy rzucić tutejsze 
strony, gdzieśmy zrośl, gdzie mamy rodziny. 


m a A ZA stosunki, by przerieść się do Poznańskiego. wie- 
imie zależy od wykonana dokładnego szczegółów. dząc, Że w. tych warunkach tutaj czyści pozostać 
kk Ps PE A af „Ale Da SMYŃSM |nię możemy — zle szefowie nas nie puszczają, a 
p” mA 4 a 3 "= a a. aktów. Hp z dzienników wyraża swe uznanię — nie 
PEL EL ei HS. Wa +. 28 ., |poczuwa się jedrak do obowiązku żądać pomocy 
wszystkich środków pomocniczych. jakimi MOŻE | dla tych nędzarzy. A przecież my wiele nie żąda 

adzać dy 4 Z WR: PTZ i A- 
i e Ę swolozjara RA BR zi my, żąd jąc, by nas zrównano co do płac z płacami 
Łatwo więc sobie wyobrazić, że ci dwaj 1u- | po, ańskiego i byśmy dost 0 í 
a: sk. © AK O z oznańskiego i byśmy dostawali naturalia, 

dzie, p. Paderewski i p. Skrzyński. nie mogli się | choćby takie, lakie pobiera forit w Kongresó 
pogodzić we wspólnej pracy na terenie ministe- one „A ce Eh „aiw Ad dp A WK 
ryum Spraw zagranicznych. Między dwo'giem lu- Za 2€ dla a Perap ag bE a 
| dzi i 'en spo- A Aa b - c A p 

zi odm ennego noe goa nego po P wda„wicemikisteć zażądał AAS Dii 
sobu myślenia, odmiennych metod pracy mus'ało Aa T E ażanae wicincje = > 
predzej © óżniej zyi pew ch jaj A ao U n a E g n É ledząc 
e E A: OPY BE.» ; nych TOZ | w Krakowie mógł uie wiedzieć © n szych zasiu 
dźwięków. Jeden drugiego poprostu nie rozumiał. PG KE * Ę z asii- 

I właśne dlatego. że jeden drugiego nie ro- AE demy się starać sami go o tem poin- 
zunřal, musieli się oni rozejść. Pan Skrzyński je- Badi A " RE ka 
dzie teraz do Madrytu. Ale p. Skrzyński z Ma- wi GE WAU ożył Sakai: Kto utrzyniy- 
drytu wróci do Warszawy może nawet 1.rqdzei, wic ak de GL JeSt nte, urzędnicy ze swoich skro- 
aniżel' przypuszczją dzisiaj ci, którzy się cieszą | TYCH p< a» kto „zakładał Towarzystwa SZKOŁ 
z jego upadku. ? Urzędnik do 6 dniach pracy ducze- 


matycznego monarch'i Habsburskiej. Równocze- 
śnie jednak przez 17 lat wciąż przebywując za 
granicą, nie stracł ikontaktu z krajem į Z naro- 
dem. lnteresował się zawsze Sprawą poiską. W 
ciągu sitdmnastoletniej służby dużo czytał, ksział- 
leł się ciąge. przypatrywał się ludzom, badał 
stosumki. Człowiek o bardzo gładkich formach to- 
warzyskich į bardzn przystojny, miał przystęp do! 
wszysyk ch ster dyplomatycznych całej Europy. 
Niewyczerpana to zatem studnia wskazówex, ja- 
| kich metod się należy trzymać, ażeby być dobrym 
| dyplomatą. 

| 


| 


Przyzwyczaił się do porządnej, systeimatyvcz- 
nej i drobiazgyowej roboty, która wie, że powodze- 


ły Ludowe! 
kawszy się niedzieli wie bitbantował, ale ziad? rano 
Śniadanie — wziął ze soba chleb i jakąś przekąskę, 
i jechał na kłapciu słomy trzęsacą furą, nieraz po 
kilka mil do jakiajś oddalonej wsi 4 tam zakładał 
czyteinie, odczytami budził ducha: polskości — i 
to, że ną wschodzie jost teszcze duch polski, to 
tylko zasługa urzędnika Polaka. Kto wreszc'e spie- 
szy? do tegionów, kto walczył w bohatenskis: o- 
bronie Lwowa, kogo wreszcie Ukraińcy nas vięcej 
internowali, zamykali po kryminałach, katowali i 
mordował: w Z'oczowie, jeśli mie urzędników. 
Nie piszemy tego dlatego, by wywołać po- 
chwałę, ko my wiemy, Że tylko nasz obowiązek 
Spełniasśmy — wspouinamy jednak o tem dlato- 
go, by całe spoleczeństwo wiedziało, że chcemy 
i umiemy pracować, a zarazem zaprotestować 
przeciw tem: że my mamy się dopiero zasługi. 
wać, tudzież przeciw temu, że Sejm chce nas po- 
zbawić biernego i czynnego prawą wyborczego — 
że chcę nas znthvć do rzedu bezdusznych niewot- 
ników i pozbawić praw nbvwatelskich w wolnej 
dla wszystkich Połece 
Celem przedstawienia tych naszych żądań wy- 
słaliśmy delcgacyę do p. Delegata rządu Gałzckie- 
go i rządu w Warszawie. oby nas tylko wys'ucha- 
no, jeśli nie, to my oświadczamy, że nie będziemy 
strajkować, dle nie małac ani żywność, opału, asi 
obuwia, uh”ań, zostaniemy w domu, nie mając ami 
w czem, 2ni o czem iść do biur — a wtedy we 
wschodn'ej Maiopołece stanie machina pafistwowa 
|ku uciesze naszvch wrogów Ukraińców, którzy lak 
stało, wywozili. W październiku 1918 zabłysia x w t B 2 A: nia w 
mesia nadzieja, 7 as bódziem woni 2 bo] oalicyę. g colska n'ezdolua do administrowania 
wreszcie na , buchtz | G3'CYa wschodnią, by nawet własnych urzędu:- 


i ieć jczyznę, óŻ? Wy 4 
EH A A Fi pa ukraińskie zaj. KÓW nie może utrzymać. Ale w tem nie hędzie na- 
i szej winy, bo my przestrzega™y į prosimy. 


mują Tarnopol i znowu niszczą. zamykają do kry- RE 
mirałów, biją rahsjkami za polską mowę, mor- : 
dują. 

Wreszcie koniec udręki — Tarnopol zaję*y 
przez wojska polskie, ale znowu, iako graniczne 
miasto na linii bojowej. Wojska masa, nzturalna 
rzecz, żywi się przedewszystkiem miejscowymi 
produktami. Cud, że po tem wszystkiem jeszcze 
coś trochę pozostało, ale i te trochę wojsko, mu- 
sząc mieć dla siebie żywność, zakupuje, płacąc 
ogromne sumy, jak np. 600 kor. za korzec żyta 
a 700 kor, za hreczkę — my zaś cywilni nic nie 
mamy, lub musimy płacić za pszenicę 1000 kor., za 
kilogram masła 100 kor., za cetnar porąbanego 
drzewa 120—150 kor. 

Jak ma wyżyć urzędnik ze swei płacy, kiedy 


zniszczyła go jeszcze więcej w czasie odwrotu w 
r. 1915 — wszystkie inwentarze, bydło pozabiera- 
ino, a plouy spalono. Tuż przed samym Tarropo- 
Jem załamała się ofenzywa austryżcka i wtedy 
przed Tarnopolem 
stanęły obie armie, żywiąc Się miejscowymi 
płodami, 

wyrębując i paląc nieliczne tutejsze lasy. Tak by- 
ło przez rok 1915 i 1916, a urzędnicy żyli tylko z 
pożyczek, ho pensyi żadnych rie otrzymano — 
przyszedł wreszcie straszny lip'ec 1917, kiedy zbol- 
szewiczałe wojsko rosyjsk. paląc, rabując i mordu- 
jac cofało się. 

Okolica cała 1 Tarnopol, to jeden olbrzymi pożar, 
a po całem mieście rozlegały się krzyki rabo'wa- 
nych i mordowanych. 

Ta niet ra trwało przez 4 dni i noce, wreszcie 
weszły do Tarnopola wojska niemieckie. ale za- 
m . iarnopolem stanęły i Tarnopol znowu by? 
na linii bojowej, a Niemcy 'skrzętrie, Co jeszcze z0- 


syan przeszła przez Tarnopol, niszcząc kraj — a 


WADTETŁAWE 
74 Ł'D E*TYSTY-ZNO-TECHNIC NY 


LEOPOLDA ROTTERE 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino „Marysteńka*) 19/3 


Poszukuje 


maszyny do wgroku Świeć 
187 0 w dobrym stania., ` 
Zgłoszenia, z podaniem ceny, pod „Maszyna' 


a R RL 1 

i Pma „Rekore”, dysluska A 
w VII już randze, żonaty i dzieciaty, pobiera OKC-| ZAKŁAD LEKAR-KO-DENTYSTYCZ. 
i ło 1800 kor. miesięcznie, a jego wydatki w mic- i TECHNiICZNO-DENTYSTYCZNY 
siącu: pomieszkanie z 2 pokoi 300 kor., opał co- DR. HENRYRA I BERNARDA BERGERA 


rajmniej 1500 kor., kilogram chleba dziennie po Lwów, ul. Legionów L. 7. 2024 


Nr. 4953 


riat, 


Q fendesze na kaplicę © 


Zbiórki uliczne, w kościołach i na listę składek. — |lapowników i wymienił fakt, że przy sprowadza- | 


Kom tety we wszystkiich duieliiicach Polski, 


„GAZETA PORANNA”, 


|eaprez. Obireh podat wniosek, by wysłano memo- 
ryał do władz i Sejmu, o publiczne napiętnowanie 


„niu odzieży dla Lwowa iunscyonaryusz kclejowy 


Str. 3 


| Awantura w magistracie. 


Lwów, 27. listopada. 
| ty) Urzędnicy magistratu lwowskiego nie mw 


Lwów, 27 listopada. |W Dziedz'cach zażądał 1000 koron za przycz zpie- | gac doczekać się spelnienia swoich słusznych po 


(mg) Komitet budowy Kaplicy Oriat obrado- 
wał wczoraj pod przewodnictwem prez. troi. Ju- 
asza. Zastamawiamo się nad sposobem zebrania 
Unduszów ną cel budowy kap.icy-pomnika i H- 


chwalono na wniosek ks. prof. Dobieckiego dać | 


wszystkim czionkom Komitetu pełnocaocnictwo do 
sbierania datków na listę składek. 

Komitet urządzi szareg zbiórek ulicznych i od- 
niesie się do władz duchownych, z prośbą o urzą- 
dzenie raz ua kwartal zbiórek na cel kaplicy we 
wszystkich kościcłach, oraz do Towarzystw i ko- 
mitetów, by zcchciały odstąpić pewien procent z: 
zbiórek na cele humanitarne i narodowe na rzecz 
budowy. Postanowiono także uprosić redakcye 
polskich pism o stwarzenie oscbnej rubryki skła- 
dek na kapice Orląt, oraz o poparcie tej sprawy 
w prasie. 

W wisikiem tem dziele, które będzie pamiąt- 
ką Do naszych bohaterach, drogą nietyłko dla Lwo 
wa, ale dla całej Polski, weźmie udział cała Pol- 
ska, Lwów zwróci się zatem do wszystkich dziel- 
nic Rzeczypospolitej © utworzenie Komitetów, 
zbierających składki. Dila zainteresowania społe- 
czeństwa tą sprawą wyda Komitet broszurkę, 0- 
mawiajacą projekt kaplicy i zawierającą fragmen- 
ty z życia bohaterów lwowskich, 


Kom sya antowizacyjna 

. a (J 
przeciw łapownictwa na koisjach. 
60 wagonów zboża, -— Plaga łapówek utrudnia 
przewóz, -- Taryfa matsyinajna będzie wzno- 

Ww:0Rą, 
Lwów, 27 listopada. 

(mg) Wczeraj odbyło się posiedzenie Komisyi 
aprowizacyjnej, na którem delegaci Komisyi r. 
Chrystowski i Włodzimrski zdali sprawę ze sw2- 
zo pobytu w Warszawie w sprawie postulatów a- 


prowizacyjnych Lwowa. Deiegacya przy pomocy | 


rania w mini- 
otrzymać 


interwencyi posłów poczyniła %a 
sterstwach, wskutek czego Lwów mia 


60 wagonów. zboża, oraz pewien przydział z Przy- 'słychanego pomysłu, któreby wobec cywilizowa-| 


tzeczonych z Poznania dla cals) Polski 300 wago- 
nów. Delegacyi wyrażono podziękowanie za owo- 
cne starania. , 

Kierownik M. Zakładu aprow. uzupełni! spra- 
«ozdanie, oraz zwrócił} uwagę na utrudniony 
przewóz sznik'em łapownictwa na kolejach, Wi- 


STANISŁAW MAYKOWSKI. 


SKZĘZY RUTPUrY, 
(Z pawadu śmierci Barączz). 


(Dckończenie). 


Obok tych deserów scenicznych dawał i 
skrommm ejszc, pożywne naczęśc:ej pokarmy, uba- 
ły zarówno o ich przyrzączenic. Oiwierał drzwi 
teatru na oścież komaayvi Bliztńskicgo, Fredry-sy- 
na, Bauckiego, Lubowskiego, Zalewskiego i a- 
wałewicza. Pobierał farsę ojczystą, której przo- 
dował wtedy Przyby:ski i tuż za nim cwałuiąca 
para: Abrahamowicz i Ruszkowsić. Osed'il na 
deskach scenicznych szereg utworów popularnych, 
choćby wymienić ,Chatę za wsią: w przeróbce 
Melierowej i Galasiewicza i jeszcze ,„Ksenę' Ur- 
bańskiego i Walewskiego „Hulaj dusza. Prawda, 
że w wyborze utworów nie zawsze był ostrożny, 
że nie przesicwał aspiraniów do autorskiej sławy 
i tantyemy. Aie nie byli od niego ostrożnieisi i in- 
ni dyrektorzy, krępowani stu względami, odbiera- 
jącymi swobodę ręki. Nie zły smak sprawieł tedy, 
jeżeli się zachwiał repertuar, aś: zależność dyrek- 
torska. bo ze spiżu nie był Barącz nigdy. i co waż- 
weisza, brak wielkich rodzimych dzeł. brak na 
który chorował ten okres bezrybia, zestępu ący dzi- 
siejszych Wyspiańskich, Przybyszewskich i Za- 
polskie takimi rakami jak Urbańsk:, Bałucki czy 
Mellerowa 


nie wagonu. Postanowiono wnieść w tei sprawie 
niemoryał. 

Uch'wałono wkońcu wniosek s. Salamandra. 
Wobec tego, że zniesienie taryfy pogorszyło sto- 
sunki w mieście, poleca się subkomitetowi wybrać 
się mającemu ustanowienie taryfy maksymałlnzj na 
wszystkie artykuły Spozy'wcze i pierwszej potrze- 
by araz robociznę. 

Subkomitet wraz z prezydywm miasta ma o- 
znaczyć ceny po wysłuchan:u kupców, producen- 
tów i konsumentów. Taryfa ma być ogłoszona i U- 
rząd zwałczamia lichwy będzie Ścigać dopuszcza- 
ijących się nadużyć. Na wniosek r. Rucxera uchwa 
lono tę sprawę postawić na pierwszem miejscu w 
dyskusyi następnego posiedzenia 


Pegieski o pozbawieniu 
urzędników prawa wyborczego. 


Lwów, 27 listopada. 


Rzekome pozbawienie urzędników biern:go 
prawa wyborczego, zamerzone przez kząd, Spo- 
wodowało Związek polskich stowarzyszeń urzę- 
dników państwowych z akadem ckiem wykszęał- 
ceniem do wniesienia następujacego telegraficz- 
nego protestu na ręce marszałka Sejmu: 

„Rozszerzana bez urzędowego zaprzeczenia, 
lub niepodobna: do wiary wieść o zam erzonem 
odebraniu uwzędnikom prawa wyborczego, przej- 
: muje nas zdumieniem. goryczą į oburzeniem. N'e- 
tylko w obronie godności Stanu zagrożonego nie- 
jpobętą krzywdą i ciężką znewagą przez odmó- 
w enie najkutotn'ejszego prawa obywatelskiego i 
"odsądzanie od radzenia nad dobrem Państwa tych 
|'właśn e, którzy mu pracę swego życia poświęcili, 


lale w interesie Ojczyzny i narodu, którego repre- ' 
niej szkodą miałaby. 


zentacya z naiw'ckszą dla 
postradać możność zasilania się udziałem zawodo- 
wo wytcształconych i doświadczonych znawców 
spraw państwowych, zakładany najuroczystszy 


stanowczy protest przeciw urzeczyw'stnieniu n'e- 


| nego świata spłamiło nową korstytucyę odro:!z0- 
nej Polski.“ 


TFE . "Ly | "O RTN 

Wina Barącza jako dyrektora tkwiła gdziein- 
dziej. On poprostu nie znał duszy miasta, wyszedł 
przez swoje za długo trwające Wanderjahre = 
wprawy w obcowaniu z ną. Mierzył nas łokciem 
cudzoziem%kim, nadużywał repertuaru miem'ec- 
kiego, rzucał z wielkim nakładem kosztów i pra- 
cy sztuki, które byłyby się podabały może w 
Meiningen, a obojętne były we Lwowie.  Oboję- 
tne mimo goraczko'wej działalności dyroaktora, 
który nie umiał praccwać spokojnie, który ogar- 
| nięty: powodzią  tysięcznych spraw, zapominał 
często o obedze, żył każdą przygotowywaną 


nowością, pomny zas dy, że insceniza*'or musi dru- : 
igi raz stworzyć w sobie Ssztusę, musi według, 


wskazówk: Laubego — „nachd chten'. 

Za dyrektorem stali może qpedość zwartym 
‘szeregiem, może za mało do wspólność z nim 
podnuwający się aktorzy. Niejedno z tych świe- 
ltnych nazwisk, wypisane ma nagrobku, zarasta 
idzi mchem, wytrzedziwszy „ lata całe Barącza. 
"ile razy były dyrektor prawił o byłych towarzy- 
sząch pracy, o tych, z którymi dzielił los na w5- 
ize i pod wozem, pigkniala mu zawsze i sziachc- 
tniała stara, gutaoerkowa twarz. Czch w jakimś 
krótkim, bratnim hołdzie wiciki gest Aszperyero- 
wej. Mów? o królewskim. trochę afektowarj m 
talencie Nowakowskiej. Rozrzewnisł się 
i uśmiechał do ślicznego wspomnienia Kwieciń- 
Sk'ei, | jaszcze opow/adał o późniejszych: zb evach 
|ze sceny: n Pys'mikównie i Stachowiczowej, wy- 
ichw.lał serdecznie Gostyúską i chłodniei Pan- 
kiew czówne. A potem rowwodził się mad mężczy- 
znami; sławił Zhoińsziezo. sobie przypisywał «ą- 


ichocką ' 


stulatów, przedstawionych w swoim czasie pre 
zydynm magistratu. zwołali onegdaj wiec, na któ. 
rym zagrozili strańkiem, jeżeli ich słuszne żądania 
nie będa uwzględnione, 

Przewodniczący zgromadzenia dr. Czolowsł 
zobowiązał się przedstawić żądania urzędników 
prezydyum miasta. 
ia, Dość wspomnieć, że ci pracownicy miasta 
(nie otrzymali dotychczas opału, ani kartofli. chc- 


ciuż z„deklarowarą należytość. Ściąga się iw 
a pensyl. 
Konsum magistracki, okradziony niedawno. 


mimo złożonych ponownie udziałów, prawie nie 
funkcyonuje, słusznie też, chociaż w rozgarycze- 
niu, podniósł jeden z poważnych urzędników, że 
„chyba przyjdzie  porozbijać piwnice  aprowi. 
zacyjne. żeby dla własnych. urzędników zdobyć 
trochę kartofl* 

Ostateczną decvzyę urzedrików, na prośbę 
dia Czołowskiego, odłożono do poniedziałku 


Sez"n koncertowy w Samborze. 
(Korespondencya „(iazejy Porannaj".) 
Sambor, w listopadzie, 

Po tragicznych  przełściach poczyna miasta 
nasze wracać do rormalnego życia, jak dowodzi 
tego poczynajacy się znów ruch artystyczny. W 
dniu 8. bm. pianista prof. Włodzimierz Weber. 
działaiący chlubnie w naszem mieście, jako peda- 
gog wysoce dla swojej artystycznej kwalifikacvi 
ceniony, wystąpi! z własrym  koncertein, w któ- 
rym wziął udział wiolonczelista hr. Andrzej Ko- 
morowski. Prof. Weber wystąpił z programem 
doskonale zestawionym, zwłaszcza w wykonaniu 
12 etudów Schumana, zapoznał mas z subtelrą 
swoją interpre'acyą.  Bohateęrskim polonezem 
As-dur Chopina wprowadził w wspaniały nastrój 
słuchaczy, podbijając ich mszstępnie w zupełności 
czysto liryczryim etudem. Efektowne  Scherzn 
Cis-mol Chopina porwałg wprost słuchaczy. 

Na zakończenie programu wystąpił wirtuoz 2» 
kompozycyami Liszta, a mianowicie z nawskróś 
poetyczniym sonetem Nr. 123 j technicznie trudną 
10-tą repsodyą, odegraną pod każdym względem 
brylentowo. 

Biorący udział w korcercie, a znany uż w 
naszym grodzie z poprzednich występów wiołon. 


CEA , 4 PPH s 


[o "ry 


sługę ośmielenia Frenkla do Cześnika w „Żem- 
| ście”, rozśmieszał się do łez korceptami Fiszera. 
ll znów we wspomnieniu wydobywał z chóru 
„grającego w nim rękami i nogami Gasińskiego, 
czyścł rynsztupek na Knake-Zawadzkim, nobli- 
tował Szeberta. Poczciwie gwarzył „ Wojdało- 
wiczu, nrzytakiwał talentowi Fierowsikiego-ojca, 
Śmiałej grze Woleńskiego, intel gencyi Wysockie- 
go i reżyserskiej staranności Walewskiego. 

Przy dwóch tylko nazwiskach olhunurzył się 
stary Barącz zawsze: Ruszkowsikiego i Żelazow- 
skiego. „Tamten już leży w grobe“ — mruczał — 
„więc trudne o nim źle mówić. Ale ten drugi!” 
Stare, niezatarte rachunki re skarbkiowskiej sce- 
ny wżarły się w pamięć na zawsze. Bo uciekli 
dyrektorów: i 


ci dwaj aktorzy: bohater i komik. 
uciekli na krakowską scenę skutkiem nieporozu- 
meń zakułsowych: odb'erana jm ról, jak chce 
prasa, Barączowi wroga. „Skutkiem zmowy tych 
jaktorów z prasą * — jak chciał zacęty Barącz. 
Kte już dziś te stare węzły niechęci rozwikła! 
arac z chmura ma czole mówił o Żelazowskim, 
bakal półsłówsam: o jego warunkach zewnętrze 
nych. o 'cbrym głosie... Aż nagle przekradało się 
! przez twarz Starego aktora coś jasnego. „A SWO- 
lją droga j talent ma. ogromny talent" — kończył 
pod nosem. 
Złoty Barączu! 


* * 


+ 
Raz na przyjęciu w wielkim świecie berii 
skim zmuszone go do powiedzenia „czegoś west- 
lego“. Powiedział „profesora niemieckiego“. Po- 
| wiedział i pokazal zanazem zawstydzony mocno. 


„Str. 4 


 — 


czelista p. Andrzej hr. Komorowski, przyczynił się 
czetelnie do uświetnienia koncertu. 
Publiczność przyjęła koncertantów bardzo 


„QAZETA PORANNA" 


serdecznie i 
szczędziła im oklasków. 


oceriałąc rzetelnie ich wartość, nie, 
A. H. 


7 


jak się odbędzie plebiscyt na Śląsku ? 


Depesza Clzsmenceaua do Benesza. 


Praga, 26 listopada, 

t (PAT.) Cz. B. P. donosi. Prezydent m nistrów 
Clemenceau wystosował do ministra spraw za- 
granicznych dra Benesza nastepulacą depeszę: 
Uchwała mocarstw z 27 sierbni.: ur.. na podsta- 
wie której organizuje się plebiscyt w Ceszyń- 
skiem, na Spiżu į Orawie, dała powód do sprzeci- 
wów w sprawie warunków głosowania tak ze 
strony delegacyi pokojowej czesko-słowackiej, la- 
ko też polskiej. Mam zaszczyi donieść Paru, że 
rada najwyższa po gruniownem zbadaniu tej 
Sprawy wdzielila międzynarodowej komisy plebi- 
scytowcj dokładnych instrukcvi tak co do zna- 


czenia, jak i co do rozciągłości wszystk'ch kwe- | 


styi, które wchodzą w rachubę, W instrukcyach 


CZESI NIEZADOWOLEM! 
Berno Monawskie, 20 listopada. 
(PAT.) „Lidove* Noviny“ krytykuj; treść k^- 
munikatu Clemercegna w sprawie plebiscytu w 
C'eszyńskiem | oświadczają, Że treść keņmnikatu 
w punkcie decydującym n'e jest dość jasna, a w 
każdym razie dla Czechów niesorzystna. 


JAK CZESI ZA WŁASNE ZBRODNIE OBWINIAJA| 


NIEWINNYCH, 
Nowy Targ, 26. listopada. 
(Tslei,) (S). Były prezes Rady narod. orawskiej 
Piekarczyk, uwolniony z więzienia czeskiego, 


przybył ra Orawę. Piekzrczyk just kasyeremn ban 


ku w Jablonce. Czesi chcąc zemścić się za jezo| 
działalność, skradli w czasie nicobecności Piekar- 
czyka w banku 26.000 kor.. a potem oskarżyli Pie- 
karczyka o defraudacyę. Sprawa budzi na Orawie 
wiełką sensacyę. 


NAPAD BANDYCKI GRENZSCHUTZU. 
Kraków, 26 listopada. 
(Telef) (S) Z Katowic donoszą do „Gońca“ 
o towem bezprawiu' Grenzsenu:zu. W swem 


czasie przed gwałtami Prusaków musał uciekać | 


ks. Brandys, poseł z Gergowic, pozostawiwszy | 
w tej miejscowości matkę staruszkę i siostrę. 


Onegdaj rozeszia się wieść, że ks. Brandys po- 
wraca, Wskutek tei pogłoski wkroczył do ws. 
oddział Grenzschutzu, złożony z 1000 najemni- 
ków niemieckich i rozpoczął poszukiwania za ks, 
WIEK GEHT KAZRDANEZZ TWOKO E -AR 
niepewny, czy to będzie w zgodzie z jego tragi- 
cznymi laurami. W tej chwili urodzii się drugi Ba- 
"acz, dziadek polskiego Ksbaretu. Obecny na ze- 
sraniu Liszt zachęcał artystę do pracy w nowym 
kierunku, -wróżąc mu niesłych.ne sukcesy. Ba- 
tącz, jako że miał duszę po aktorsku przetkliwioną 
—. wziął to za obraze i wyniósł się ze salonu chył- 
ciem. 


"Kiedy po smutnym wyniku imprezy "e. skiej 
z.lekkim tobołkiem przeniósł się były Narcyz Ra- 
meau do Czerniowiec, zniechęcony do Lwowa, 
przypomniała mu się rada Liszta, przypowriała 
się tem szybciej, że w oczy Narcyzowi zaczęła za- 
zlądać bieda, Po pierwszym, „wysprzedanym* 
wieczorze, ośmielony takim stanem rzeczy, pu- 
szcza się emerytowany Garrik na wycieczkę „ar- 
tystyczną* po kraju, rozszerzywszy odpowiednio 
swój fTiglarny repertuar, Powodzenie nie opuszcza 
40. Publiczność, szturmem wzięta, pokochała Ba- 
rącza, ta sama publiczność, której podobno nie roz- 
grzał nigdy przedtem swoją rozumnie rzeżbioną 
gra. W ter sposób pogrzebany został wielki <ktor, 
a powstał szlachetny, daleki od pornozraficz- 
tych wyskoków, wesoły w dozwolonych grani- 
cach kabarecista. Z pod europejskiego vzlifu. z pod 
nalotu, który mu dała wędrówka po ziemiach i lu- 
dach, wyszło w tych ślicznych gadu-gadu. w tych 
miajstersztykach mówionego humorn cos polskie. 
g0, jakaś serdeczność, jakaś rzewua dobroć, zgoła 
xie teatralna, która mimo nowtarzania sie, mimo 


tych przeprowadzono myśl, że tylko owe osoby 
będą dopuszczone do głosowapnia, które wykażą 
w niewątpliwy sposób trwałość swoich uprawnień 
w kraju. Komisya płebiscytowa otrzymała wszel- 
kie pełnomocnictwa do przeprowadzenia tej u- 
juchwały. Ze względu na to, że różne okoliczności 
opóźn aią podjęcie czynności międzynarodowej 
komisyi, uchwalła rada najwyższa, że przew- 
dziany w art. 4 układu z 23 sierpny'a 1919 3 mte- 
sięczry termin lczy się ed dnia, w którym ko- 
|misya międzynarodowa przybędzie na n:ejsce i 
mę a mocarstwa  podieciu swoch czynno- 

Demesza podobnej treści została wreczona 
AA delegacji. 


| a Przeszukał 0n całą wieś, kľściól i pie- 
banię, nie darował nawet grobowcem w kościele, 
szukano nawet na cmentarzu * na wieżach kościele 
nych, lecz ks. Brnandysa modzie nie Znaleziono. 
Grenzschutz chciał webec teuo aresztować rodzi- 
nę ks. Brandysa. lecz ta zbiegła. Wreszcie Grenz- 
schutz ze zemsty Zrabował koń 
Czego banda nie mos” 
szczyją. 


ciół į pleban e. |] 


| unoeść ze sobą, to zni-; 


|ROKOWANIA POLSKI Z GDAŃSKIEM TYLKO 2 
MIESIACE. 
Wiedeń, 26 listopada. 
(PAT.) B. K. z Paryża. Rada najwyższa nas 
wczerajszem posiedzeniu uchwalła, że rokowania 
wstępne, dotyczgce kwiestyi technicznych między 
Polską a (idańskiam, które się mają odbyć w 
Gdańsku, nie mają trwać dłużej jak 2 miesiące. 


ŻONY GÓRNIKÓW. SOSNOWIECKICH DEMON- 
STRUJA. 
Sosttowiec, 25 E N 

PAT.) Dziś darnonstrawsły żony górmików 
przed biurami kopami Tow. sosnowieckiego, po- 
nieważ nie otrzymały od kilku dni chł.ba. Ludność 
|biednietsza cd 1 bm. nie otrzymała ani jednego 
bochenka chleba na kartki. 


nadużywanie gadułstwa jednała widzów i którą 
n wszystkie czasv przywiążywał ich do siebie tem 
estradowy Jowialski. 

e] x 

Dziś go nie ma. Nie opowie już sto razy, ale 
zawsze „najlepiei'* mówionei negdoty. Poszedł 
między swoich blizkich. Do uwielbianego Dumasa, 
pożal.ć się. Że srcorni, papitrośnice trzob! było! : 
sprzedać, bo... były trzeba. Do Liszta podziękować 
mu za radę, która pozwoliła jako tako spędzić re- 
sztę życia. Dg obłąkanego króla Ludwika, nako- 
niec, który Sam jeden w pustym teatrze patrzył 
niegdyś na jego Narcyza, a potem, twarz ukrywszy 
po swojemu, z poza purpurowej korary wyciągnął 
do Narcyza smukła rękę. W ręce tkwiła lor- 
neta i kartka z dziwacznem życzeniem: „Powięk- 
szaj sztukę! 

I powiększał ją w sobie zawsze ten najwy- 
trwzlszy rycerz sztuki. rawet w czasie tułaczki 
po małych, jakże za małych dla niego scenkach, 
nawet w ostatnie, cierniowe lata, strzępiące jego 
purpurę bez litości. Dziś trumna, śladem tylu in- 
nych wynoszona z przytui ska, zamknęła tei pur- 
pury zleżałej, pretensyonałnej, aktorskiej przecież 
tylko — reszikę, 

Po latacii bawienia sobą widzów wróciłeś 
znow do poważnego repertwaru: zasmuciłeś nas 
CJA 
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KOPALNIE LARISCHA PRZECHODZA W RĘCE 
ĄMERYKAŃSKIE. 
Wiedeń, 26 listopada, 
(PAT.) „Der Morgen“ z Morawskiej Ostrawy: 
Rakowa:ia w sprawie zakupna kopalń hr. Larischa 
w Karwinie na rzecz komsorcyum amerykańsk.=go, 
są jak słychać blłzkie ukończenia, 


AMBASADOR CZECHOSŁOWACKI 
W WARSZAWIE. 
Praga, 25 listopada, 
(PAT.) Profesor Prokop Maksa został mia- 
sowany ambasadorem czesko-stowackim w War- 
Sszewie į złożył urząd posła na zgromadzenie na- 
dowe. 


KS. ROPP WRACA Z NIEWOLI 
BOLSZEWICKIEJ. 


Warszawa, 26 listopada. 
(Telef) (m) Z Pńska telegrafuą, że przybył 
tam w uradze powrotnej z aiewoi: bolszewickiej 


ks. arcyb. R”pp, witany na stacyi owacyjnie rzez 
wnisko i ludność cyw lna. Pozostali zakładnicy 
powrócą za 10 dni. Na france czynti się przygo- 
towania do przyjęcia powracujacych zakładników. 


PRZEBIEG ROKOWAŃ POLSKO.LITEWSKICH 
W KOWNIE. 
Wilno, 26 l'stopada. 

(PAT.) Powróciła tn z Kowna delegacya poi- 
skich grup demcxratycznych.  Bawiąc w ciągu 
kiku dni w Kownie weszła ona tam w kontakt z 
anicjscoweon społeczeństwem jpalskiem oraz odby- 
ła konfarencyc z przedstawic etami społeczeństwa 
i rządu Fiewskiego. Porozumiewając się z ugrupo- 
wanami Spoiccznemi delcgacya podkreśliła, iż 
wojzko nie wpłynęło na społeczeństwo litewskie 
w kierunku nmormowania stosunków polsko-litew- 
skich. Jednocześnie dzlegacya postawiła szereg 
żądań, których wykonanie umożliwiłoby unertno- 
wańie współżycia Poraków i Litwinów. Na pien 
wszem miejscu vostawiono Sprawę frzyzmania 
Pol:rzom pelnych praw obywatelskich i usumięcia 
obecnego stanu rzeczy jako bezprawia, w którem 
znarazło Się miejscowe społeczeństwie polskie 
Przedstaw ciele partyj litewskiej wysunęli szereg 
żądań charaxteru politycznego i wojsi.owego. 
BLIZKI UPADEK GABINETU LITEWSKIEGO 

Wilno, 25 listopada. 

(PAT) Wed'ug wiadomości z Kowna, oczski 
wany jest blizki upadek obecnego gabinetu, Na 
czele nowego rządu stanałby Draubial's, przedsta. 
wiciel damoksacyi chrześcijańskiej. Objęcie przez 
niego rzadu oznaczałoby zwrot w kierunku reak. 
cyi i szowinizmu, 


RRDZTSLAWE, 
L slęgia Bier wszerzędńei fim włosdjej 


prag łby pertr ktować z pierwszorząd emi firmami 
elspo'ttwemi w Polsce celem objęcia generalnego za- 
s'epstwa na Włochy. P s>=na zgłosze-ia pod „Ekspo t” 
»ożliwie w języku wł's im lub francuskim do Bim 
18 


ogłoszeń H. FALLEK, Ki>ków, Bonerowska ł1. 154 


HERMINA JABUREK 


córka dyre tora zastępstwa Witkowickich hut żelaza 


KONRAD POKOENY-RUSZCZYC 
porucznik sztabu generalnego W. P. 
zarączani. 


Lwów, w listopadzie 1919. 


Jatad days D. J. Urca i Fr. Drica TiM 


Kopernika 12, otwarty od 9—1 i 3—5. 2025 


Dr. Regina Reichenstein 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 2—4 
pl. Halic i 7. (nad Kawiarnią Centralna). 204 


Zakiad teka-s o- enty t czno-techniczny 


Dr Alfreda FRIEDA 


Lwów, ul. ^ ikołaja 20, przystanek („K. D. u” 2286 
Specyali-ta chorób skórn' ch i wener. 


Dr. Mil HAL SALPETER 


Sykstuska 17. ord. od 8—9 i od 12—6 3418 
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" . 1.15 rę ! D* ANNUNZIO GROZI ZAJĘCIEM DALMACYŁ 
Położenie Niemców nad Bałtykiem rozpacziiwe Warszawakcóść dał 
Niemzy oczekują rzeczy jak najgorszych ! (PAT.) Radio z Nauen 25 but Datmatyńskie 


biuro pasowe donosi, że D' Annunzio zagraża za- 
władnięcem caiej Da.macyi. 


Berlin, 26. listopada. |iechało bardzo wielu uchołłc4w  nłemieckich 
(PAT). „Lokal Anzeiger“ zamiesz.za nastz-| wojska są jeszcze ciągle za pramA, 
pujące informacye z kół urzędowych. Ostatnie 


wiadomości donoszą, że położenie wojsk niemie- 4 PRE 5 PA REWOLUCYA W INDYACH 

skich w krajach nadbałtyckich lert wprost roz- (PAT). Z Kowna <donos73, że wojska lircw- SZERZY SIĘ. 

p:czliwe i że należy się przygotować ma rzeczy skie po dokonaniu udatnego ataku na oddziały Wiedeń, 26 listopada. 
jak najgorsze.  Oczekują tu przybycia admirała | Bermonta pod Radziwiliszkar:i posune!* Się Zra- | (Teief. (u) Wudług doniesień z Paryża, 


Hoffmanna z komisyą ententy. Położenie na 0-| cznie naprzód, zdobywając pewn., tość karabin'w w całych Indyach szerzy się ruch rewolucyjny 
gól jest bardzo poważne, a ra weu oOdcinkach| maszynowych i aeroplanów. Komurikacya między przeciw rządowi angielsk' emu. Rząd angielski 
wprost rozpaczliwe. Przez gr miv, niemiechą prze- Redziwiliszkami a Szawlami przerwgna. | wszystkie swoje siły, by ruch ten stłiw: 

tnić. Prowadzi się poszukiwania za przywódcami: 
FA Aresztowano Kilku agitatorów  bolszewi- 
| 


dkioh, opłacanych sowicie przez rząd sowiecki. 


Ataki bolszewickie wszędzie odparte! 


rTomuniziat Sztabu generalnego. POSTULATY KOLEJARZY I POCZTOWCÓW 
Warszawa, 26 listopada,  |stał krwawo odparty. Na odcinku p: pa a sw D a wę 26 IiStópakik 

FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Pod Po- |fudne od Prypeci pomyślne wałki patroli } oddzia- $ iwa x. 

lockiem odrzuciliśmy w kontrataku oddziały nie- |łów wywiadowczych, - U 2 (S) gay A 07 mae 

przyjacielskie, które się przeprawiły na południo- FRONT WOŁYŃSKI: W rejonie Nowogrodu "ic Koicjarzy i pocztowców, tna którem usiwaloni 
wy brzeg Dźwiny. W reionie Lepla ożywiona | wołyńskiego ożywiona działalność patroli wy- |mastępuiące postulaty A 

działalność patroli wywiadowczych. Atak nieprzy- | władowczych. BALLER. . Pensyp pracowników kolejowych ii poczte: 

wych mala być wypłacane w markach, kooperary- 


jacielski na przyczółek mostowy Bobrujska, z0- 


wy mają otrzymywać r2guiatnie dostateczną ilość 
środków żywności, Młusi nastąpić zakaz Sprowa- 
dzania artykułów luksusowych z zagranicy, prze” 


Denikin twierdzi, iż zajął Płoskirów, co zdobędzie się potrzebną ilość taboru kolejowe. 
go do przewozu środków Żywności, zamkniecie 


Koziatyn i Starą Uszycę. granicy polskiej celem powstrzymaHa wywozu 


Wiedeń. 26 listopada. |wa Michałpol I nad Dniestrem Starą Uszycę. środków żywności przez paskarzy, a wreszcie 
(Telet.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Komunikat (O ile komunikat denikiński zgadza się z rzeczy- kontrola w Biurze przywozu i wywozu przy 
sztabu armi; Denikina komunikuje: Armia ocho- | wistością, w takim razie okazałoby się, iż wiado- | współudziałe delegatów poczty i kolei 
tniczn zajęła po watkach, w kierunku na Berdy- |Mość, zodana przez „Ilustrowany Kuryer Co- 
czów ważny punkt węzłowy Koziatyn. Oddziały | dzienny” n zaięcm Plosk rowa przez wojska pol- 
tejże armij zajęły w kierunku na Wołoczyska Pto- |Skie jest imylna. —- Przyp. Red.) 
skirów, na południowy wschód od  Płoskir0- | 


NADESŁANE. 


D APOLLO 6B 


Chorążczyzna 7. 
Dziś p emiera 


wspaniałej 5 akt. sztuki francuskiej 


rawo do Żybia. 


Prócz tsgo paryski dziennik najciekawszych 
aktualności światowych Pathe go. 
AB AS OY MeN 


WYPAD NA BERDYCZÓW ARMI chotn czej wykonały skuteczny wyp?d na Berdy- 
OCHOTNICZEJ. czów, gdzie rozbiły znajdujący się tam oddział 
Wiedeń, 26 listepada. |czerwonej armii, a wziąwszy jeńców i materyal 

(Telef) (w Z Bukaresztu donoszą: Sztab! Wojenny, wróciły na swoje stanowiska. 
armii ochotniczej komunikue: Oddziały armii o-| 


Pani Petlurzyna wyjechała do Warszawy 


Kraków, 26 listopada. |Petlury, która jak wiadomo jest cierpiącą, wraz 
(PAT. Dziś wieczorem wyjechała sałowką |z 7-letn'ą córką Lariszą. oraz świta, złożoną Z 
w towarzystw e oficerów polskich Żona atamana 'kilku osób, do Warszawy. 


(WINA 
+ 


SKRONI GZ j 3 
» 


R k . = | k b I i ki SPECYALISTA CHORÓ SKÓRNYCH i WENERYCZ. 
F 4 m 
okowania angielsko-bolszewickie 2 ES Dr, A. SCHWARZ 
se aryu ita chn., j 12 —: 
rozpoczną S Q w open adze : 1230-—5 lwów, Kiiszawakiego i 1. pala 2426 
Berlin, 26 I'stopada. soważeśt Litwinowa do wregiiowayia ważnych | Um 
(PAT.) Berl. Tagblatt a Kopenhagi, Specyal | Praw politycznych. Prasa angielska spodziewa Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


ny wysłannik rządu bolszewickiego Litwinow | ię, że rokowania w Kopenhadze pozwolą na ure- | Dp, Wiikelm Lauterstein 


orzybył do Kopenhagi z Rewla na pokładze a: | ulowanie daleko ważniejszych spraw, niż WY* |i wów, ul. Sykstuska 37, (róg ul. Słowackiego). 2421 

gielskiego okrętu wojennego, Rokowania jego tana jeńców. Wielkie dzienniki angielskie wysła= pipa SAKO M die aiw Milek Mau 

komisyą angie'ską rozpoczną się we wtorek, W | - do Kopenhagi swoich sprawozdawców. BRówoka! Jl Edward Urie 

kołach giełdowych słychać, że rząd sowiecki u otworzył Kance'ary 2429 
nowa WE LWOWIE — RYNEK L. 33. 


- t 
pra oi 


PO SCZTNATE 
4 EP ŁY TRA 


Koalicya zawrze pokój z Rosyą? i m E 
ipaya ' orcertowa Tow. muzy:g. 


2 gruećnia: 


ST. GRUSZC 7YŃSKI 


zał zd pierwszy tenor bohaterski opeiy wa:sz 
9 grudnia: 


>+ BĘBICKA 


Wiedeń, 26 listopada. |w Londyn'e międzysołusznicza Konterencya, po ER 

,PAT.) Wspólny organ prasy socyalistycznej w której będzię można się spodziewać zawarcia po- i 
Paryżu „La Feuille commune“ donosi z Londynu. | Koin z Rosyą. pw; 
że dowiedziano się już oficyalnie, że odbędzie się 0 : 


FRANCYA WZMACNIA ZAŁOGI | Ludendor wygłosili mowę, w której powiedział 
W ALZACYI. między innem : Uchodzę powszechnie za repre- ek aar denna aa T Atie 
Wiedeń, 26 'istcpada. ızentanta pruskiego militaryzmu. Jestem Zz tego 9 IG grudnia: 
(Telei.) (u) Z Berlina donoszą: Francuskie | dumny, Duch wielkich królów pruskich żył w da- K 
garnizuny w Miluzie, Strassburgu į Metzu zosta- |! wnej naszej armř i piełęgnował: go n*si monar- $ wW. B A 6 K a A U $ 
ty wzmocnione przez większe oddziały z powodu ! chowie, a arinia nasza w raku 1914 była WP pianista. 
samierzonych rtzruchów robotniczych. wprost wspaniała. Mowa Ludendorifa wywoiala WA Biety w składzie fortepianów Pałonieckiego 
taki entuzyazm, że jeden z Żżołni:rzy zawołał oo- B um BOJĘ księcąjij Anjekiej. 
LUDENDORFF JAKO REPREZENTANT |tem: Generale, gdy wybije godzina, pójdziemy za „ASM KAZANO 
PRUSKIEGO MILITARYZMU. tobą, 


Z kład dentys yczno-techn czny 


Berlin, 26 1.stopada. | z UW EJ E NN ER E B A. 


(Telet; (fr) W czasie nanożeństwa w Pocz-! 


: ; É Lwów, Kołłątaja 8, L p. h 
damie za żołnierzy, poległych w czasie wojny,  kddkikaciinidke SARE | 


St. 6 


„GAZETA PORANNA”. 
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AMERYKAŃSKA * 


U FANRAMONII | 


18726 
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wiaty anensrnešk | 


ROZMOWA Z PASKARZEM 
Paskarz, który do kawiarni 
Wchodzi} zawsze w pozię butnej, 
Dziś się wsunął prawie chyłkiem 
I w kąciku usiadł smutny. 

A że chciałem się dowiedzieć, 
Skąd się bierze owa zmiana 
Zapytałem od niechcenia: | 
„Co tam słychać koło pana?“ 


a 
s-a 


-— „Słychać. .. słychać. .. nic nie słychać 
Proszę! niech pan miejsce zaġmie 

Psia krew! życie test paskudne. 

Czy pan czytał o Brodheimie? 

Oni jego zastrzelili 

Jak się strzelą psa lub wilka. 

Ja się pana pytam za: co? 

Za mundurów marnych kilka? 


Niech pan powie całkiem. szczerze 
Kto choć troszka dziś nie kradnie? 
Pif! paf!! i człowieka niema. 

Czy to pięknie, czy to ładnie? 
Trzeba będzie "wnet powiesić 
Cały handel nasz na kolku. 

Ja nie mogę o tem myśleć, 

Bo mię zaraz nudzi w dołku”, 


Widząc, iak go trzęsie febra 
I jak się na twarzy zmienia, 

Rzekłem memu ipaskarzowi 

Takie słowa pocieszenia: 

„Co ma wisieć mie utonie 

Niech to pana nie przeraża, 

Dawniej paskarz wieszał futre 
Dzisiaj wiesza się paskanza*. 

Nemo. 


PZEBIEEFOTT I 2 IVETE TSE SRE E: 
ARONIBA. 


Repertuar Teatru. na: tejsbiego. 


We czwartek, 27. listopada o godz. 7-mci 
wiecz. Wieczór ku uczczsniu rocznic zgonu A. 
Micokiew cza j St. Wyspiańskiego: Słowo wstępne 
prof. dr. Bronisław Gubrynowicz, „Królowa Ko- 
eony Polskiej“ i „Legion“, Scena czwarta. 

W piątek, 28, listopada „ godz. 7-mej wiecz. 
„Aida, opera w 4 aktach J. Verdi'egn m pp. J. 
(torolew cz-Waydową, H. Green, Kasprowiczo- 
wą, Okońskim i po raz pierwszy pp. Wolińskim, 
tiornerem t Wikiińskim. 

W sobotę, 29. l:stopada o godz. 3-ciej i pół 
sopol. „Śluby gan eńskie". komedya w 5 aktach 
Aleks. hr. Fredry. 

Repertuar teatru  lit.-art, „CZWÓRKA“ (ul 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. żandarmeryi): 2%0 

Program V. do 27 bm.: Ostatnie dni gościnnych 
występów H. Małkowskiego, art. teatru ILetniego 
w Warszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne- 

„Subtelna psycholog.a* sketch nap. N-ski. Go- 
icinne występy greckej tancerki iouun Safvety 
sy nowych tańcach. 
retka w 1 akcie J. Boczkowskiego. 
„Fox-trott* odtańczą Anda Kitschman į M. 
<owski. 
Anda Kitschman, H. Małkowski, S. Michałowski 
i; M. Windheim. — Pocz. o 7.30 wiecz, 


Mal- 


Wilno w rocznicę oswobodzenia Lwowa, Wczo-|% 


oswobodzenia Lwowa, 


urządził 


aj jako sv dniu rocznicy 
tutejszy związek „Jedności 


w 5 częściach p. t.: 


AA MILIAROLKA 


Delikatny dowcip. — Piękne okolice Nowego Jorku. — Sport i goni 
twy automobi'ami, cechuje ten obraz wyświetlany z nadzwyczajnem 
powodzeniem w Warszawie i w Krakowie. 


Akademię. Wysłano do prezyctywm miasta Lwo- 
wa depeszę z wyrazami hołdu dla: bohaterskich o- 
brońców Lwowa 

Z okazyi rocznicy oswobodzerią Lwową vtrzy- 
mat Komitet obchodowy w dniach 22 i 23 bm. sz2- 
reg depesz gratulacyjnych. Nadeszły zatem tele- 
gramy od dowódcy frontu galicyjsk ego gen. por. 
Wacława Iwaszkiewicza, od dowódcy frontu po- 
morskiego gen. Haliera, dowódcy ckregu general- 


|nego gen. Zielińskiego, od dowódcy IX. dyw. pie- 


„Bus'ness is business“, ope- |iątxu wszystkie 
Oryginalny |szynk, 


choty gen. Sikorskizgo, gd dowódcy odsieczy, któ- 
Ta obroniłą Lwów przed rokiem. gen. Tokarzew- 
skiego (z powodu choroby nie mógł uczestniczyć 
w radosnem święcie.) Dalej naciesłali swe pozdro- 
wicnią dla bohaterskiego Lwowa gen. Aleksan- 
drowicz, ppuik. Kessler, pułk. Skrzyński, «ap. Ble- 

szyński, Alzksander Potocki, min, Janiszewsai, 
min. Linde, nin. Łukasiewicz, prezes głównego 
urzędu w Warszawie Stelczyk i in. W końcu otrzy 
mał Komitet wyrazy radości, której echen uro- 
czystość lwowską odbiła się w całej Polsce, od 
rektoratu i senatu Uniwersytetu i Politechniki w 
Warszawie, od rektora Uniwersytetu wileńskiego 
Siedleckicgo, od rextora Uniwersytetu w Lublinie 
iks. Radziszewskiego, z prezydyum m. Krakowa, 
Tarnowa, Złoczowa, Śniatyna,  B'ałegostoku, od 


alonowa komedya |Konitetu pomocy da Lwowa, 
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tu obchodowego w Zborowie, od przew. Rady 
miejskizj w Poznaniu, a w końcu od dawnieiszego 
dziś zaś dla xre- 
sów wschodnich. Większość składających życze- 
nia tłumaczy swoła nieobecność w dniu obchodu 
u nas, niemożnością opuszczenią ważnych poste- 
runiców. 

Obchód rocznicy oswobodzEnią 
Zniesżeniu, Mieszkańcy gminy Zniesienią urządzają 
w dniu 30 ban. Uroczysty obchód rocznicy 0Swo- 
podzenia Lwowa w dniu 22 listopada. br. Bardzo 
hogaty program obchodu rozpocznie się pochodem 
do kośstota Św. Marcina we Lwowie, gdzie odbę» 
dzie się nabożeństwo. Zbarny punkt przed urzę- 
dem gininnytn: g godz. 8 rano. Komitet obchodu 
apeluie do mieszkańców ulic, przez które pochód 
będzie przechodził, iżby w tym dniu zschcżełi ude- 
korować odświętnie miasto zielenią i chorą- 
gwiami. 

(-—-.) Groźny pożar, Wczoraj rano o godz. 
5.30 m. powstał yreźny Pożac na lotnisku janow- 
skem. Ogień wszczął się w budynku, w którym 
kucharz brał przy świecy benzynę ze zbiornika 
auta. Podczas tego benzyna nagle od świecy się 
zażęła i w jedne; chwik cały budynek słanął w 
płomien'ach. Zanm przybyła na mie'see straż 
pożarna, spalił się budynek, a w nim dwa auto. 
mobile į siedmnaście koni, których n'e udało się 
fuż odpiąć od żłobów. Straż pożarna ng'eń, który 
zegrażał innym budyvnsom, zlokulizowała i uga- 
slar 

Wains Zgromadzenie człankśw „Polskie 'o 
Związku kolejowców”, odb: *r'e się dnia %7 bm. 
t. j we czwartek o gzdzinie 6 wieczór, w sali 
S15% 346 dil. p: Dyrekcya kolejowa. 2458 


Z BANKU HIPOTECZNEGO. Rada nad- 
zsrcza ra posiedzeniu dnia 18 bm. kooptowełe 
de swego grosa p. Stanisława Rybickiego, pre. 
zega Towsrzystwa połiiechnicznegs i em. dyrek. 
tora kolei waństwowych, a to w miejsce zmariega 


Lwowa na 


Związku patryotycznego Polek w Wilnie, Komite-|J. Ex . S'anisława Hr. Stadnickiego. 18754 


Wielka obława we Lwowie. 


Lwów, 27 listopada. 

(x) Na zarządzenie głównej komendy węzo- 
raj we wszystkich miastach całego państwa pol- 
skiego odbyła się wie'xa obława celem przytrzy= 
mania dezerterów i tych popsawych, którzy u- 
chylają się staną przed homizya poborową. Ta- 
ka więc obława odbyła się wczoraj i we Lwowie, 
którą przeprowadzono wedle planu. ułożonego z 
woiskowością przez dyrektora policyi dra Reinlen- 
dera į starszego komisarza policyi p. Pisarskiego. 
Mając czne oddziały do dyspozycyi, skorzystała 
policya, bowiem przy tej sposobności wyłapywa- 
ła różnych poszukiwanych į podejrzanych osobni- 
KÓW. 

Wymarsz na miasto. 

O godzine czwartei nad ranem, 
Lwów był rogrążony w śnie. ulicami, pokrytemi 
ladem jak szkło, wśród egipskich ciemności, Kil- 
kuset Halferczyków pod komendą oficerów dąży- 
ło ra naznaczone punkty zborne, przeważnie na 
krańcacn miasta. Tam też śpieszyli inspekto owie 
i agenci nrlicytni, oraz cały oddział poł'cyi iotnej. 
Z uderzeniem godziny piate: równocześrie w ca- 
lem meśce poczeło urzedować 30 patrol, z któ- 
rymi udział wzięły psy policvine. a tu „Flick“, 
prowadzony przez insp. Dwornickiego i „Prinz“ 
prowadzony przez “nsp. Soclię. 

Niezwykłe Urzędowanie.  . 

Urzędowanie wszystkich patroli, posuwają- 
cych się od rogatek masta do Śródmieścia, pole- 
gało na tem, że przeprowadzano rewizye u dozar- 
ców domów, przeszuwano mieszkania, w któ- 
rych przebywają wojskowi, rewidowano bez wy- 
kotele, pouejrzane  spelunki i 
gdzie badano dokumenty osobiste wszyst- 
mężczyzn. To samo czyniono i na ulicach, 


edy cały 


1 


kic 


Nadto rowe numery solowe wykonają | zatrzymując fych. którzy wcześnie wychoodzikh z 


1 


domów. 

W gminach podnijejsuch 
w Zn esen:u, Zamarstynowie, Kieparowie, na Le- 
aiklówce i Jawowch Xxontynę dłkirmcejlów ró- 
wnocześnie przenrowadzała żzudarnierya lacznie 


wroczystą |z polcyą i wojskowością, 


Aresztowania, 

W pól godziny późnej ulicami miasta poczę: 
ły snuć się posterunki. Przytrzymanych į arcsz- 
towanych posterunki bądź osobno, bądź większe- 
mi grupami, odprowądzały do przesłuchan a, Mia- 
nówicie sprowadzano do komendy: miasta, gdzie 
urzędował por. Palka, na inspescyę połicyi, gdzie 
urzędował olicyał Stolkow, oraz na komisaryaty 
policyjne. Bardzo wicle miał do czynienia kiero- 
wnik komisarytu Żółkiewskiego kom sarz p. Nowo- 
dworski, do którego sprowadzono zwyż 300 are- 
sztowanych. Rajno i gywarno też było w komi: 
sarygcie zamarstynowskim, prowadzonym przez 
ib. Batorsuiegn. jak nówneż żywienie wielkie 
panowało w komisaryacie gródeckm, którym kic- 
ruje komisarz p. Kozakiew cz. 

Do godziny dziewiątej rano, o której obławę 
przerwano, przytrzymano prawie tysiąc osób. 
wśród tych * wiele kobiet. W Iczbie tej mieszczą 
się dezerterzy, uchylający się od służby wojsko- 
wej, bez Żadnych dokumentów, podejrzane oso- 
by, poszukiwane przez policyę i notowane jaku 
złodzieje i bandyci. 

Sortowanie 
przytrzymanych odbywało się w kom'saryatach, 
skąd jednych odsyłano do komendy. drugich 
wprost do więz'enia. innych nawet do szpitala 
jako chorych na zakaźne choroby. a jeszcze in. 
nych wprost do komisyj asenterunkowej 
Uciexł przez dach, 

W czasie rewizy: nie brak było i różnych 
ep'zodów. Jeden z takich zdarzył się przy ul. Wą. 
skiej |, 4. Gdy tam w mieszkanu Jui Dąbrow. 
sk ek agent policy: p. Jaworski przeprowadzał re- 
wizyę, Bernardowi Guttenplanowi ukeało się w re- 
gi żu wyjść niespostrzeżenie z mieszkania i skryć 
Się na strychu. Guttenplan widocznie bardzo w'e- 
le miał na sumieniu, bo w dahu wyrwał blachę 
i wydostawszy się na wierzch uceki dachami tak 
że za nim zaginął ślad zupełne. 

Paskarz się bawi. 

W hotelu Poznańskim przy ul. Kamińskege 
inspektor Dworntcki przytrzymał w jednym z po- 
koi Moscsa Edera, zamieszkałego przy ul. Kotlar. 


Wr, 1953 


skiej |. 3, który puszcza towary na pasek. Przy 
Bderze znaleziono 16 tysięcy koron, 900 marek i 
wiele paskarskich rachunków i „Sschlwss-ów'* ku- 
vieckich. Eder ofiarowywał nawet w ększą sumę, 
aby tylko pozostawić go w spokoju i zatuszować 
jego nocną zabawę z wesołemi córąrni, bo „coby 
mu za to rabin powiedział", 

Wiśród notowanych złodziei aresztowano też 
bandytę Piotra Denysa, który uciekł ze szp tala, 
Jokąd odesłano go a więzienia przy ul. Batorego. 


___ „GAZETA PORANNA", 


Obława wieczorna. 

Po dziehnej przerwie wieczorem podjęto 
obławę na nowo, O godzine ósmej cały ranny 
proceder powtórzono. Aresztowano znowu, wielu 
osobników, poczem o godzinie jedenastej, zdy lv- 
kale i ulice były już puste, obławę zakończono. 

Dla Lwowa wynik obławy wczorajszej był 
bardzo dodatni, gdyż oczyszczono trochę miasta 
z szumów n, jake nieustannie napływają tu dle 
prowaazenia łatwego Życia, 


Pn, ooo o o O m 


SAMOBÓJSTWO GROŻNEGO KRAKOWSKIE- 
GO BANDYTY. 
Kraków, 26. listopada. 
(Teief.) (S). Dzis podczas obławy żaluierz 
policyjny zauważył koło gmachu głównej poczty 
podejrzanego mężczyznę, Który niós! duży tuto- 
lek. Mężczyzna ów spbrowsdzony pod t. zw. „ľe 
'egraf', gdy wchodził w tłum inrych aiesz'cwe- 
nych w czasie obławy i znajdujących się w ka1ce- 


laryi inspckcyi, wyią? z kieszeni browning i cel- 
nym strzaiem w usta pozbawił się życia. 

Jek się okazało, był to jeden z naigroż! lej- 
szych bandytów podmiejskich Franciszek Palus. 
W tobełku znaleziono cenne rzeczy, skradzione w 


| ostatnich dniach w Krakowie, Bardyta ma ra su- 


mienin wiele zbroóm i zapewne 


dany pod sąd doraźny. 


bybby zost od- 


Echa s'racenia paskzrza Brodheina! 


Kraków, 26 listopada. 


skich przyniósł tę wiadomość, został rozchwytany 
już w godzimach porannych, tak, że musiano za- 


|zupełnej tajemnicy. 


"za 
LU 


bity został szałem, który uzodzii go w 
ine strzały raniły go tylko. 


owe, in- 


rządzić drugi nakład. Rozstrzelanie odbyło Się w | 


Bim iest morderca cara ? 


Sen3a ty;jn2 
Warszawa, 26. lisiępad . 
(Telci) (ms). Dalsze szczegóły w sprawie cte- 


sztowaregg w Warszawie jednego z morderców j ruchy, celem stłumiienia kiórych 
Wzbudziły «ne | rożs'trzelaniem 
nietylko wśród publ cz-| szkańców. 


Mikołaja T, wywołały sens. eye. 
wielkie zainteresowanie 


rości, ale nawet w sferach 


Ski, zaś właściwe jego nazwisko brzmi Pośredni- 


ckil. Był on felczerem w Łarzi. 


zało. że ma or za sobą nieczwykie leezliwą mrze- 
szłość, Od roku 1905 służył w ochranie rosyiskicj 
w Łodzi, za cz sów ewakuacyi Rosyaan udał sie w 
Ślad za nimi do Moskwy. Po przewrocie bołsze- 
wickim Pośrednickii w obawie 


zaw lezienia Spisu | 
agentów ochrany. zinienł nazwisko ea Skriavin, 
Szatłowski i wstąpił do partyi komunistycznej.| 


gdzie pozysksł zaufanie przywódców partyi i w 
charakterze |iekarza inspekcyinezo został przy- 
dzielony dn komisyi. która udaia się ra Ural dla 
oryanizowani” armii urelskieii  Komisya ta za- 
mieszkała w Jekaterynburgu. gdzie znaidowaia 


się wówczas cała rodzina c rska, strzeżsna Miesz, 
specyalny oddział komunistów rosyjskick i łotew=! 
skich. Pośrzduickii przeznaczony został przez tę! 


komisye do pełnienia służby lekarskiej przy oso- 


„rar WRC 


ŚLEDZTWO W SPRAWE BRZOZY ZOSTAŁO 
UMORZONE. 
Warszawa, 26 listopada. 

(Telef) (m) Śledztwo w sprawie zagadkowej 
śmiercj studenta Uuiwersytetu HSrzecy. modłęte 
na Żądanie p. Samuelsa, skierowane zostało pono- 
wnie na umorzenie, Dotyczący wnioses prokura- 
toryi będzie rozpatrywany ua nagbiuższem posic- 
dzeņu sądu wcjskowego. Wyciki śtedztwa wv- 
kazały, że niema żadnei podstawy do kwestyeno- 
wania faktu samrbójstwa Brzozy i nic uprawnia- 
ją do przypuszczenia, że Brzoza padł otarą za- 
bójstwa ze strony żandarmów. ; 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


Warszawa, 26 listopada. > 


DEWIZY BANKNOTY 

kupno surzesłaż kunno sprzedaż 
Funty szterlingów  197—  199— 199 200 — 
Dolary St. 7iedn 46:25 48 75 48:— 49:— 


| podmiejskim cmegtar?u. o godz. 
Aresztowano galowawa i generała Frydriksa, o godz. 4 popol. na- 
nie w Warszawie ale w Mińsku. Śledztwo wvha- stapiło stracenie córek cara i dwóch książąt. Wiel-. 


+ maa. (w | mm 


zcznania arzsztowanego. 


lbie cara. Gdy da Jekaterynburza zuiiżać się za- 
częły wejska Kołczaxa. w inieście wybuciiy roz- 
komisya groziła 
wszystkich burżuazyjnych mie- 
Wówczas komtisye wydała rzeczywi- 


dyplomatycznych. | ście cały szereg wyroków śmierci, między innymi | ż i i 
Okazuje sie, że domniemany. uczestujk zebiłetwa || na rodzinę carską, W dledztwie zezna! Pośred-| 9% kraj. z r. 1914 4 i pół pre. 
b. zara nazywa się rzekomo Jan Skriztin Szaliow-; nicki) że Mikołał 


a 


rezstrzelazo o wodz. 5 rano na 
U rozstrzelano 


ką księżuę Tatang rozstrzelano dopiero w dwie 
| godziny później, Przed wykonaniem wv!'cku 29- 
stała oną kilkakrotnie zgwałcona. Po dokonaniu 
tyeh rozstrzeliwań kom'sva rozdzieliła między 
wyksouawców wyroku całe urządzenie desiowe b. 
cara, bicjizaę, utwenia, pieniędze itil, Stad też po- 
choszą zaalezióne przy Pośreduickim 70.000 rubli 
i biajtena carska. Pośrednickij był stałym człon- 
kiem moskiewrkiej. a następrie mińskisi orwani- 
zacyi komunistycznej, w której odznacz: sis 
|nadzwycziejwa kewinierczością i okrucioństwami. 
! Sfery prawnicze wyrażaln porłąd że Rząd Polski 
nie będzie śctyaf Pośredniekiezo za w póludział 
w znnorawaniu cara, ale pocięguie go de odpo- 
włedzialtościt ze leyo działalność w echrarie ro- 
sviaśia! I w czerezwyczajse, 


=m o AAA AE ACAR 


„Kanaryjskie  —— —'— -r= —— 
Franki francuskie 5:20) 5:30 5:20 5:35 
»  5zwaicarskie 925 9:40 9-25 9:50 
„ belgijskie 5'b3 54; 5:65 5:80 
iry +0 4", 4:05 425 
| Marki fińskie 1'90 195 1-85 1:95 
piei rumu skie LRA 1:35 ia 1-55 
| Lewy b yari ie = — —— —— 
Florey holenderskie 170 1815 17:80 18:20 
Korony szwedzkie 11 55 1170 1-50 11 80 
5 norweskie 1105 11:20 il— 11:30 
5 duńskie 10:50 10:55 10:45 1075 
Marki niemieckie 135 137 —  135—  138— 
| „ drobne domkł0 —— — 101— —— 
Korony austryackie —'— 50— —— 50:— 
F czes: lu 02--- GF -— m — 
PER przerachowania na korony 60*—, 
Waluty. p 
100 marek pelskich 150 -- 160:— 
Marki rolskie (drobne) a m 
Ruble carskie pe 100 ruoli 200 — 21: — 
„ po 50' rubli 200 -- 210- 
E drobne 170— 180- 
dumskie (po 1009) 65 — 78- 
C 


Władze wojskowe skosy" | A 

(Telef.) (S) Stracenie paskarza Bredheima wy- |gnowały 2 kompanie wojsku, doszio bowiem do Ar. 
wołał, w mieście olbrzymią sensacyę, „Goniec“ | Włademości, że Brodheima zamierzają wykraść. tow, ake Ciut oti 
trakowski, który pierwszy z dzienników krakow- OSOky zainteresowane w te aferze, Brodheim za-'| oissie Tow. han 


Se. 7 


a= > (pa 250) 55— 65— 
„arbowańce (po 1900) 26— S36-— 
srzywny (ro 200 i wyższe) 13:— 18% 


JJypinza na Warszawę 1:55 — 165— 


tata bankowa 6 pre. 

Zgromadzenia giełdowe odbywają się codziennie % 
wyjątkiem sobo*, niedziel i śwąt od godz. 12.30 do I pop. 
w sali ctzad P ls.iej Krulowej Kasy Pożyczkowej przy 
al. Mickiewicza l. 8 w parterze. 


s: = - a 
sarsa LOCI wows wieg 

| wS a listone N 

| Waluta Horonaowa 

| Akcye ra sztukę (Włącznie z kuponem bieżący W. 


(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


: placş Žądaj' 
| zanke pelai d!a rolnictwa, handlu i przemys 


| A) —D4 355 — = 
ank ludowy 200—10 30= —— 
Bank h:pot. zemelov 400-—24 455 —* 
Tow. nke. Górla 200. 74 e 790° weten 
j law. aku. niews 2439—10 ör -— 
low. aKo y żU0—*) ziy = 
Iłów. mes } w rsk 10 rio TI = 
| gow. ak a U~ ds ~=" 
il wows.: 4] zastaw. 400 „11 LOI -— ==: 
I lut. aker "awe art 205 RE ‘=. 
pow, ake Chod: rów A= metian hir Maaa 
[Pani Fwotnczny onjo, 40- ża Pea 7 
" Suak przetaysiowy %00—-4ùÙ SU E — 
taw. ake browa:ów 'wawskich 00-31) 420" -- =* 
nk ziemski araoytow gancyjwa WO -24 — e tgi- 
WU 0 30) = 
ilows 200-— m 440) — 


| g 
|  Łisty zastiwne za sto kor. (baz kuponu biażąc! 


110:— Ilie 
10175 10571 
OGROD S 
104 - 105. 
10650 107:0 1 
:0430 1055 
10030 ISS. 
ldw 5 LM) 
105— 10 =- 


"Tow. kred. gal. ziem. 4 i vól ore 
rovi kredi gale sitine | pre. 

Bank trai gal 4 i pół pra 

|--ank kraj. gal. 4 pre. 

| Bank hip. gal 4 i pół pes. 

Bank hip. gal 4 pre. 

j Rank kred. ziom 4: pół sro 

Pank hip. zemel. 4 pół mz 

Bank polski dla handia i przem. 4i pst pre, 


©bligi zy 10I Kor, frez 


| Komun., Banku kra; 4 i pół pon 
Komun. Danku kraj 4 pre. 

| koleje lokal. Banku kraj. 4 prz 
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1901, 195 4 pro 
| Poż. «raj. z r. 1908 4 pre. (szkolaa) 

oż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 


kuposa bież.) 

405 50 106-59 
[US lig- 
UŁ = ig- 
163— 17- 
10030 nie'5) 
102'— 103-—- 
103:50 10450 
S6— V 


KUSA GIEŁOÓV WARSZAWSKIEJ 


z dnia 95 listopada 1919 


K 


| Poź. m. Lwowa zr. 1893, 1900 i 19UL 4 pu 


j Z powoda przerwy lalefunu gilu krakowska kur- 
(sw warszawskich ue olrzyrnała, 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


M: rei polskie 162'-— 163: — 
Ruble (po 300) 20% —— 
l ożyczkau miasta Krakowa 9850 tee 
Pożyczka kraj. z r. 1914 10575  —— 
4 i pół pre. Banku hipotecznego 107—  —— 

keye: Polssie Towarzystwo handlowe 465—  —=— 


B NEKROLG GIA M 


| Payrzeb HAIMA ROTTERA. stałego nane yciela relie 
| uii mojżesz. sz! oły Sobieskiego, odbędzi: się we czwartek 
|7 lis op da 1919 o 3 popol z ul. Bernsteina |. I, na 
który zaprasz ję kolegów, przyja iół i znajomych w smu- 

tku pogrążona Żona z dziećmi i koledzy. 2519 


+ 


Za srokój duszy á. p. 


ANIE ZKWADZKIEJ 


córki Aatoniego i Maryi ze Śmaleńskich, sierżantki sanit 
| płku Legion. po. poległej śmiercią bohaterską dnia 
l8 sierpnia 1919 r. w 2» roku życa, podczas opatrywani. 
iran ych przy żdo „yciu Mińska  odaędzie się dnia 29 li- 
|s opada i919 r. o godz. 939 Nabożęńsiwo żałobne w 
[ko ciele OQ. Bernardynśw, na które wszystkich znajo» 
(mych. kolegów i patryotów prosi bólem dotknięta 

| 258 RODZINA 
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A 
OGLOSZENIA 


A FOSAPV i PRACE Ę 


‘anny lub mun anta piszących biegle na maszynie p - 
szukuje na godziny popoludniowe adwokat Rosenberg, 
ui. Brajerowska +. 8704 


t TA do agencyi urz:;dnika pomocniczego i akwizy- 


Zgłoszenia do Admini.tracyi „Gazety Porannej" 
2447 


tora. 
pod n Prasa*. 


Pomocnik ćrogueryjny, z długckinaa praktyką, p szu- 
kuje posady: Leon Hausmann, Sambor, ul. Poddomi- 
r kańska. 18705 

f :erwszą do stołu poszukuje pracownia bielizny 
Kopernika 12. 


„Kalos”, 
2526 


Zgłosze- 
2515 


Dobry jeździec konny mały, poszukuje zajęcia. 
nia ul. Boczna Kingi 6 |. p., drzwi 4 


Koncypient adwokacki rutynowany. poszukuje posady 
we Lwowie lub na prow ncyi. Zgłoszenia pod "Ry 
nowany* do Admi sistracyi. 2510 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Pokój kawalerski z utrzymaniem lub bez, koło Techniki 
do wynajęcia. Oglądać można między 12 a 2, ul. Sa- 
piehy 45 na prawo. 2525 


E KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIARA Ta 


Kopuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
i sięgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. g 1735! 


OKAZYA! Bescelerkę (kurtke) prawie newą sprzedam 
za 250 K. Legionów 3, Obertyński, ofic. Il. p. od za 
3 zł popoł. 


Sp- zedam wiilę o 7-miu po jach i kuchni, komfort. 
Wiadomość Orzeszkowej 6 (boczna Listewada). 2509 


Marchew jadalną, cukrową, sprzedaje sklep ul. Zimoro- 
wicza 7, pe 170 K za 100 kg.. 1 kg. 2 K., 2495 


Realność dwupiętrowa z IV. dz. w dobrym stanie z 
wkładem 150.000 K i realność w śródmieściu, duż: 
z nowoczesnym komfertem, wolne lata, korzystnie dı 
nabycia. Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
anera, we Lwowie, Jagiellońska 2. 2496 


CONLZYJNIŁ DO SER.ESABIA 
meskie futro bobry 26 tys. kor., drugie za 10 tys. K. 
Odat można między godz. 3 a 5, uł. Sapiehy l 45 
parier na prawo. 2524 


* MAŁŻEŃSTWA p 


Wdowa na stanowisku lat 37, pozna starszego Fana na 
lepszem stanowisku w celu matrymon'a nym. Źgłosze- 
nia nie anonimowe pod „Bratnia dusza* do Adm. 2497 


A ROZMA:TI 


Na śluby, wesela, zaręczyny. Wypożyczalnia ubiorów, 
Sozański, Podwale 1, Wałowa 31. 2465 


Nadeszły: Szwajcarskie skafpetki, pończochy damskie i 
dziecinne, obuwie damskie, męskie i dziecinne, panto- 
tle domowe, ciepłe, balowe i gimnastyczne, sznurowa 
dła nici ne mocn:, gumy, pasty, ochraniacze podeszw 
Towar doborowy. Ceny niskie. Pracownia obuwia u ica 
Tańskiej 3. 2514 


Siatki druciane sprąży. SO 
nowe do łóżek "sis s 


miary ślusarnia 
Będkowskiego, Kocha Kochanowskiego 2. 


2398 


Piece AUTOMAT” 


opalane węglem lub koksem, płoną bez przerwy dzien i 
noc dając 50'0 oszczędnośi na opale. 
Wyłączna sprzedaż 


WŁADYSŁAWĄ WAGNER 


Lwów, .ł. Kyczakowska 5, parter. 2443 


poleca 


LEGIONÓW 43. 2160 | 


KALENDARZE NA ROK 1320. 


| mowił BLOKOWE, TYGODKIOWE I ŚCIERNA | 


2:18 WA 


uramolany i płyży. 
NATANSEEL 


Nakladem „Spólk; akcyjnej wydawnicze“, 
Druktem Spółki -trukarskied .Prasa“ w, Sskołą & 


z 3 ch dań 
po kor. 15 


olady 


emiysia Dr. LGWANJGWSNI 


Najlepszą lokacyą kapitału 


jest obecne zawarcie ubezpieczenia na życie. 


„VIT 66 Tin. Ake. thezpioczeń 


w Warszewie. 


Rzprezan agya we kwowie, Pańska 11. 
Kapitał zakładowy 10,000.860 K. Ubeapiecza na życie 


posagi dlia dzi ci, wypadak śmierci i rentę, na nader xo- 
rzystnych warunkach. Pruspekta i jnfermacye udziela się | 
bezpłatnie. Zastępcy w każdej miejscewości poszukiwsni. | 


248 | 
k 
„geje talentem 


s HANE MONA 3 


CODZHINNIY ŚWiZŻO PALENĄ 
ZAPOMOCĄ GSRĄCEEC PO- 
WiIBTRZĄA PELZCA 18290 


HANSEBL [TERBATY I KAWY 
PDMUNDA RIELA 


Wa LacOWiIZ, RUTOWSKIGGO 3 


wróc.ł, Lwów», 
pl. Halicki VH. 


„HERBACYT* j 
20 isnigów, pastylka za- 

mę puje w zupełności saklan- | 
fe wysornej, Tael 
herbaty z cytryną. Żą | i 
d ć wszędzie. — CAR, 
hurtowna. Gener. przedstawi 
cie stwo „Ketwica”, Warsza. | 
wa, — Marszałkowaka 63, 
telef. 244 — 16. 18517 | 


ASRYRA KGuKÓW | 
JAKÓB REICH 
KRAKÓW, Grodzka 7! 
d starcza k>ri i kaps] 
wszelkiego rodzaju. 


CZAS ! 
ODNOWIĆ 
is ranra i 


18569 


onsóh. 
tel 


Lwów, plac Trybunalski L 1, L p., 


Adres telegraficzny „AROM“. 


H 
HT RAFTS 


„PLACÓ 


Kosa wojskowy, społaczny, naukowy i I teracki. 
Zam ówieria preyjmuje Aidministracya ul. Akademicka l. 3. 
(Lwów), w cenie 2 K za egzemplarz. 
Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników i tra'ik*ch. 


AEC 


Łatwo się wciera, ma przyjeniny zepach, nie plami bielizny 


WSZELKIE URZĄDZENIA ELEKTRYCZNE wywosus |JQ O] 


KGIINE TOWARZYSTWA 


T PRZEDTEM SOMOLMICRHI 2 WIŚNIEWSKI 


Nr. 4953 


m r e nA 0 


Maść stosowana przy : iera 


pieniach  reumatycznyci 
S wzamian wewnę rznych 
% preparatów salicylowych, 


kabean Maryana basockiego DAAD ll 


poleca Codziennie koncert od godz. 7'30 do 11. 


Bardzo dobry | ladny miialek 


"(w odlegiości 32 klm. od Lwowa, przy kolei i go- 


Pa teatrze corą a kuchnia. 2382 


ścińcu, blisko miasta, dobre i liczne budynki 
odpowiedne inwentarze, obszar okoio 725 mg. 
a to 320 mg. dobrych łąk, 245 mę. przeważnie 
starszago lasu, 150 mg. roli, 8 mg. sadu, cena 
po 5000 K za rorg, zaraz kupić można przez 
kancesyonowzne Biura 


Dra JANA DZIURZYŃSKIEGO 
we Lwowie, pl. Baruardyński |. 11. 2505 
ms Z ZRK 
N:niejszem zawiedamiam P. T. Klentelę, że pa 
zwolnieni: z czynsej służby wojskowej objąłem 


kierownictwo mej firmy 


[LIU PALI ii | 
bwów, ol kecid Li — L gigo | 


i wykenuję wszelkie agendy w zakres przedsizbior- 
stwa wchodzące. 

Przez objęcie reprexentacyi firmy „€. Warta 
wig, Tow, akn" w Pern niu. Gdańsku, War- 
sznwie, Skalmierzycach, Łodzi i Krakowie uskute- 
czniam praeprowadzki do tych miejscowości ped 
nader korzystuymi warunkami. 2339 


Przewśz węgia i kartofli woz*mi pakowymi. 


18392 


usura w ciągu 3 dni mydlan* 


„MAŚĆ P-ra HEBDY* 


uznana przez powagi lekarskie. 


i ciała. z łatwością się zmywa wodą. 


Żą ać w aptekach i składach aptecznyc! tylko „%aść Per 
HAsbdy z świerzbewcem na etykiecie. 

Tow. 
1-37. Bla koni eA świerzby 
Hebda“. SKŁAD na Lè ÓW: S. Stenze', Hetmańska 8. 


Sł iki na 1-312 
Warszawa, Elektoralna 18, 
i parcha „kwote, 


R. Meada t -ka 


ELERTRYGZHE 


—- Kraków, ul. Dominikańska I. 3. 
18402 


Własna fabryka elektrotechniczna we Lwowie, ulica Na Błonie 1. 38. 
Przyjmuje motory i dynamomaszyny do prze inięcia. Porady i kosztorysy na żądanie. 


Wysyła mazjerysty na prewincyę odwrotnie Składnica 
materysłów słaktratechnisznych przy pl. Frybunsziskim I. 1. 


motna wcześniej 
zamówić 


W 


15631 —4 


śrukarai Iżn. JAEGERA 


ws LWSWIE, el. Sykatassn |. 33. 


x nsczeliry Dr, ROGER BATTAGE IA. 


R 


Zastanca redaktora narrano | sedutor odwowjedzialny JERZY KONARSKL 


